Wychodzi dre wtorek, czwapteh i 
sobote. Co sobote dolpczony jest 
arkusa ESE plama ku 
poiythowl 1 zabawie. Prenume- 
tata Gazety z Dodatkiem I Rozmai- 
tniciami] na kwartał, dla odbiera: 
jacych w samym Lwowie 4 ar. 
A8 kr., na pocatancie |Iwowskim 
6 ur. 12 kr., na wszelkich innych 
pocatamtach 5 gr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata ' półroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwartek 


GB. Z EYA. 
LWOWSKA. 


N" 145. 


Dadatek da Gazety Lwowskiej 
obejmuje . 

prywztne. o- 
datku placi sle od pół- 
kolumnie (druklem garmont ) za 
plerwazy raz 9 hr., a sa kaiden 
nastepujacy ras tylka po 4 1,8 kr. 
mon. konw. Za wieksze litery płaci 
się wedle tega ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowakl 


| ZE przyjmuje tylko frankowane listy. 


8. grudnia 1842. 
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Przegląd artykułów. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Pro- 
klamacyja junty narodowćj w Barcelonie. — 
Van lalen stoi z wojskiem o dwie mile od 
Barcelony. — Espartero ma tamże wyruszyć 
na czele wojska. — Pogłoska o rozruchach 
w Madrycie. — Budżet przychodów i wy- 
datków. 

Anglija: S/andard o panu Guizocie. 

Francyja: Zestawienie wypadków w Barcelo- 
nie z obwarowaniem Paryża, — Jtsiążę Au- 
male w Algićrze. — Wojsko francuzkie na 
granicy pyrenejskićj. 

Ilolandyja: Traktat z Belgiją- 

Szwajcaryja: Z Neuchatel. (Odmowna od- 
powiedź na petycyje.) 

Grec yj a: Powszechna izba obrachunkowa. 

Chiny. Bliższe szczegóły o konferencyi angiel- 
skićj z chińskimi pełnomocnikami. 

Nowiny Lwowskie. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Że Lwo- 
wa. — Z Zaleszczyk. 


a HA — 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, 
Hiiszpanija. 


Dzieńnik Journal des Debats z dnia 23, listo- 

ada umieścił obszćrniejsze szczegóły o zaszłych 
w Barcelonie wypadkach: Powstanie w stolicy 
Katalonii (mówi tenże dzieńnik), chociaż w pro- 
klamacyjach, urzędownie nie wymówiono do tej 
chwili tego słowa: rzeczpospolita, mo- 
žna jednak uważać za republikańskie. Najprzód 
oświadczyło się powstanie przeciw jenerałom, 
oficerom , i przeciw wojskowemu stronnictwu. 
Lud tego miasta z dawnych czasów skłonny do 
buntu, krzywóm patrzył okiem na załogę i na 
warownie, które podawały wojsku sposób utrzy- 
mania posłuszeństwa , gdyby się Kuszono za- 
kłócić spokój. Od niejakiego czasu doktryny ko- 
munizmu znalazły także wielu gorliwych zwo- 
lenników pomiędzy namiętnymi i popędliwymi 
mieszkańcami Barcelony. — Dnia 13go w wie- 


czór, 30 do 40 ludzi idących przy wozie z wi- 
nem , chciało wjechać do miasta, nie uiściwszy 
należnćj opłaty. Wielu robotników przyłączyło 
się także i pomogło tym burzycielom do roz- 
brojenia straży. W kilka chwil potóm przy- 
bieżono straży w pomoc, rozegnano buntowni- 
ków i uwięziono 14 osób. Wtedy zaczęło się 
powstaocie coraz bardzićj szćrzyć , i rzucono się 
do oblężenia ratusza ( Casas Consistoriales ). 
Wielu gwardzistów narodowych wmieszało się 
pomiędzy tłumy rokoszanów, miawszy zamiar 
protestować przeciw zaciągowi rekrutów, który 
rząd właśnie chciał zaprowadzić. Pomimo te 
zbiegowiska, rozegnano burzycieli i uwięziono 
w nocy redaktora dzieńnika Republicano, któ- 
rego miano za sprężynę tych rozruchów. Na- 
zajutrz o godzinie Gtćj zrana zdawała sie pa- 
nować zupełna spokojność. Ale przewódcy 
buntu nie zalcżeli pola: przed ratuszem ze- 
brały się uzbrojone bandy żądając, aby uwię- 
zionych na wolność puszczono, iaby polityczny 
paczelnik usprawiedliwił się przed ludem 
z swojego postępowania. Don Juan Gutier- 
rez, polityczny naczelnik miasta, kazał uwię- 
zić deputacyję, która mu te przełożenia czy- 
niła, i wydał odezwę do obywateli miasta. 
W tymże samym czasie przyszedł kapitan je- 
neralny van Halen do politycznego naczel- 
nika, aby się wspólnie naradzać w tćj mierze. 
Podczas gdy gwardyja narodowa zgromadziła 
się na rynku przed ratuszem, ustawił van 
Halen jedną część załogi zGciu działami na 
placu publicznych spacerów. Ale aż do wie- 
czora tego dnia nie przyszło do żadnej utarczici, 
obie strony miały tylko baczne oko. Lud 
uzbrojony kopał rowy, wznosił barylady i ob- 
warowywał sie w kilku gmachach. Wieczorem 
przybył Zurbano. Nazajutrz na placu pu- 
blicznych spacerów (Rambla) i na ulicy złot- 
ników rozpoczął się rzęsisty ogień rotowy, który 
sie po całóm mieście rozszórzył ; jazda stanęła 
do szarży, ale przyjęta gradem kamieni z da- 
chów i okien i wystrzałami z strzelb cofnęłasię do 
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cy wiwszy na miejscu wiele wa 
ir tóm rozeszła się pogłoska , e 
Zurbano oddał ulice złotników na rabunek 
Żołnićrzy; wieść ta rozjątrza do najwyższego 
stopnia mieszkańców ; kamienie, kule, sprzęty 
domowe padają jak dószcz na Żołnićrzy ; koń 
od jenerałem Zurbano padł ugo.lzony komoda, 
a z okna rzucono. Na jednćj ulicy lały 
kobićty kipiąca wodę na wojsko królewskie. 
Każdy dom był zbrojownia, w którćj zaopatry- 
wano się w kamienie icegły. Około południa 
po krwawćj przeprawie, trwającćj półczwartćj 
godziny, utraciwszy 500 do 600 ludzi, nakazał 
jeneralny kapitan van Halen wojsku, aby czy- 
niło odwrotne poruszenie. O godzinie czwartćj 
jeneralny kapitan, polityczny naczelnik, jenerał 
Zurbano obawiając się, aby warownię Ataraza- 
nas, wktórćj się znajdowali, nie blokowano, 
opuścili to warowne stanowisko i cofnęli się do 
eytadeli z licznym zastępem Żołniórza. Gdy 
ten odwrót przedsiębrano , padło kilku ofice- 
rów ugodzonych strzałami karabinoweuni. 
Wieczorem opanowali mieszkańcy Barcelony 
warownię Piio. Załoga miała jeszcze w swoim 
ręku cytadelę, warownię Atarazanas, gmach 
uniwersytetu, dzielnicę artyleryi i warownię 
Montjuich. Z ostatniego stanowiska i z cyta- 
deli rzucano w nocy do miasta bomby i kule 


działowe, co także nazajutrz dnia 16go trwało. 
Ale wojska królewskie "nie miaty żywności i 


słabły coraz bardzićj, podczas gdy hufce roko= 
szanów pomnażały swoje szeregi zastępami na- 
pływajacemi z okolicy miasta. Dnia 17. obrano 
niejakiego Ga rsy prezydentem junty, złożonćj 
z dziewięciu członków. Garsy wydał następu- 
jaca proklamacyję : Obywatele! waleczui gwa - 
dziści narodowi! Wybiła godzina zemsty na ty- 
ranów , którzy nas pod żelazne jarzmo ugiąć 
chcieli. Z niewypowiedzianą radością widzia- 
łem, jakeście nastawiali piersi swoje dla wy- 
walczenia niepodległości narodowćj. Tak jest, 
widziałem, jakeście śmiałym krokiem postępo- 
wali przeciw szecegom, na których czele stali 
przewódzcy, służalce despotyzmu ityranii. Wi- 
działem , jakeście uniesieni zapałem stawali 
w obronie naszych swobód i naszych najświęt- 
szych praw. Przeciwnicy nasi nie pałali zem- 
stą przeciw naszemu Życiu. Nie, zaprawdę 
nie| Żelazna ręka przemocy zmusiła ich'po- 
rwać oręż na braci i dopuścić się tak piekiel- 
nój, sromotnćj zbrodni. Ponieważeście czynem 
okazali, że chcecie być wolnymi, wywalczycie 
niezawodnie wolność swoję , pomimo niedołę- 
Żnego rządu, który wasza industryję niszczy, 
dobro podkopuje, i którego pieczołowite sta- 
rania mogłyby nas przywieść do upadku. do 


największćj nędzy. Waszém hasłem niech bg- 
dzie: przywrócić cześć dła nazwiska Hataloń- 
czykal Niech jedność i braterstwo mieszka 
miedzy nami, nie dajcie się uwieść zwodni- 
czemi słowy haniebnój żadzy starszeństwa, ani 
tóż zdradą i obłuda. Przejęty najczystszemi 
zasadami zwracam się do was Źołnićrze , wy- 
bierzcie z każdego korpusu reprezentanta, ci 
razem maja stanowić juntę i podawać środki, 
które uznają za potrzebne w tak krytycznóm 
położeniu. Wnet zmieni się nasz los. Wy, 
którzy wolicie raczćj nie mieć kawałka chleba. 
jak podlegać piekielnym machinacyjom , za- 
sługujecie na wszelką pochwałę. Wyście stali 
walecznie naprzeciw śmierci. Słuszna więc, 
aby was za te trudy icierpienia wynagrodzono. 
Nie wątpcie bynajmnićj, Ze wasi bracia i towa- 
rzysze broni podniosą w naszćj sprawie swój 
głos przeważny. Juan Manuel Carsy. 

Wracając 'się do dalszych nieprzyjacielskich 
kroków w mieście, następujące zaszły wypadki: 
Junta zezwoliła na kapitulacyję pułku Q uada- 
łaxara i załogi warowni Atarazanas. W nocy 
opuściło wojsko cytadelę, która lud i milicyja 
miejska zajęła. W ręku wiec wojska królew- 
skiego była jeszcze warownia Montjuich i przed- 
mieście Barceloneta. Na dniu 17tym układali 
się jenerałowie z junta o zawieszenie „broni. 
Cudaeri="ncy Zadnćj nie doznali obrazy: Bryg 
francuzki Meltagre wziął na swój pokład wielu 
wychodźców, pomiędzy niemi siedmiu ałkadów, 
pieć córek jeneralnego kapitana, małżonkę gu- 
bernatora i politycznego naczelnika. Zdaje się, 
že powstanie rozciagnie sie po całćj Katalonii 
ipomknie do Saragossy i Walencyi.  — 

Moniteur z dnia 24. listopada zawićra nastę- 
pująca telegraficzna depeszę z Bajonny z wia- 
domościami z Madrytu: Prezydent rady uwia- 
domiwszy kongres o wypadkach zaszłych w Bar- 
celonie, oznajmił , że Rejent wyruszy do tego 
buntowniczego miasta z trzema batalijonami i 
i zswoja eskortą. Kongres uchwalił natych- 
miast adres do Rejenta, w którym przyrzeka 
mu pomoc przeciw rokoszanom. — W Madry- 
cie panuje spokojność. ur. ef 

Dalój donosi Moniteur z Barcelony pod dniem 
49. listopada: Główna kwatćra jenerała van 
Halen jest teraz w San Feliu, dwie mil od 
Barcelony. Wszelkie nieprzyjacielskie kroki 
z miastem ustały. 

Najnowsze telegraficzne wiadomości z Hiszpa- 
nii donoszą; Z Madrytu dnia 20. listopada: 
Słychać że dwa pułki w Aragonii podniosły 
choragiecw buntu. Poczta z Saragossy niena- 
deszła. — Z Barcelony d. 18. listopada: Jun- 


ta narodowa wiodąca stér rządu wydała naste- 
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ujacy program. 1.) Precz z Fsparterem i je- 
NSW 2.) Zadamy obafytujążytH Kor- 
tezów. 3.) Na przypadek Rejencyi niechcemy 
mieć tej władzy w jednéj osobie. 4.) Tylko 
Hiszpańczyk powinien zaślubić Królowę Iza- 
belę II. 5.) Żądamy sprawiedliwości i opieki 
dla przemysłn krajowego. 

Z Perpignan dnia 23. listopada. Za juntą 
oświadczyły się: Vich, Manresa, Jgualades, 
Tarragona, Reus, Valls i Gerona. — Jeneral 
van Halen powrócił z San Feliu do Sarria. 

W Paryżu rozsićwano bardzo groźne i nie- 
pokojące wiadomości o zaburzeniach w Ma- 
drycie. Tamże miało wybuchnąć powszechne 
powstanie. Najnowsze jednak pisma z Madrytu 
nie potwierdzają tćj pogłoski, zawićrają tylko 
tẹ wiadomość, że w stolicy Hiszpanii podwo- 
jono wszelkie środki ostrożności i rozkazano żoł- 
nićrzom, aby byli w pogotowiu do walki. 

Według wiadomości z Madrytu z dnia 16go 
listopada, przełożył minister finansów izbie pro- 
kuradorów budżet przychodów i wydatków na 
r. 1848. Tenże minister zaproponował, dla 
pokrycia ubytku zaciągnąć pożyczkę 600 mi- 
lijonów realów. Na umorzenie tćj pożyczki 
mają być obrócone wszystkie dochody skar- 
bowe. 

Banda dowódcy Karlistów el Secrador, roz- 
puszczajaca swe zagony z Środkowego punktu 
przy Macstrazgo, w przeciagn dwóch mięsięcy 
wzrosła na 3000 ludzi. 

Banda ta jest podzielona na kompanije i 
wszelkie przepisy karności zachowuje. 


Wwielka Brytanija i Hriandyja. 


Z Londynu dnia 23go listopuda. 
Dzieńnik Standard na mocy wiadomości, któ- 
rćj bezwarunkowo zawićrza, widzi się spowodo- 
wanym oświadczyć, Że gabinet francuzki, co 
się tyczy Wykonania traktatów z roku 1831 i 
1833, zamyślił uczynić sprawę ministeryjałną. 
„Zapewniają nas,e mówi pomieniony dzieńnik, 
sże pan Guizot postanowił otwarcie oświad- 
czyć to przed izba, a jeźli poniesie kleskę, 
natenczas w inne rece zda odpowiedzialność 
za zerwanie dyplomatycznych stosunków z An- 
glija. Jestto zamysł godny patryjotyzmu i rze- 
telności, któremi się pan Goizot zawsze w 
urzędowym sweim zawodzie odznaczał. Wić 
on dobrze, że pomienionych traktatów bez 
zhańbienia się unieważnić nie można, i posta- 
nowił nie dzielić tćj obelgi, któraby za nad- 
werężenie ich spłynęła. Jeżli wieściom zawie. 


rzyć można, nie jestto poraz pićrwszy, Że pan * 


Guizot jawnie „i bez obawy oświadczył, iż 
do przeniewierstwa nnleżćć niechce, choćby 


sie przezto nawet na utratę swej posady na- 
raził Spodzłewamy się, iż taki dowód godne- 
go charakteru i patryjotyzmu izba ocenić zdoła. 

Morning-Herald czyni tę uwage, że dziwić 
się wypada, iż traktat z Chinami żadnego nie 
zawićra punktu o handlu opium. Globe odpo” 
wiada na to, że nie masz oprócz Herałda ni- 
Kogo, któremuby nawet przez myśl przeszło, 
iż traktat z Chinami będzie traktował o opium, 
które ma taka samą styczność z wojna chiń- 
ska, jak handel cukrem lub takaką. 1 tylko 
rząd chiński użył handlu opium za maskę, aby 
usprawiedliwić swoje gwałtowne przeciw An- 
glikom kroki. "Nie podobna więc było, aby 
przy układach o pokójna ten punkt zważano. 

Standard nie wątpi, Że zaledwie lat kilka 
upłynie, a Chińczycy będa w ścisłych z An- 
glikami zostawać stosunkach przyjaźni. — 74- 
mes oświadcza swoje ukontientowanie z powo- 
du. zakończonej tak sromotnćj i niesprawiedli- 
wćj wojny. Rokuje dla obu państw ważne ko- 
rzyści i wynurza badzieję , że Anglija rozsad- 
ném postępowaniem utrwali te uzyskane ko- 
rzyści i odpłaci sprawiedliwością za te wszystkie 
krzywdy, których Chińczycy doznali. 

Korespondent dzieńnika Times zapytuje, 
zkąd Chińczycy wezma pieniądzy, aby zapła- 
cić te 21 milijonów dolarów, a to tém bar- 
dzićj dziwić się wypada, ileże juž od lat kilku 
wydatki przechodza dochody krajowe. — Mor- 
ning- Chronicle wróży robotnikom z powodu tra- 
ktatu z Chinami pomyślna przyszłość , powięk- 
szony bowiem wywóz towarów otworzy obszór- 
ne pole dla zarobku robotnika. Tenże dzień- 
nik jest także tego zdania, że gdy w ciągu 
trzech lat wpłynie każdego roku 7 milijonów 
dolarów, napełni się przez to kassa bankowa. 
Słusznie więc spodzićwać się należy, że Sir 
Robert Peel zwoła niezwłocznie parlament, 
aby znieść podatck od dochodów i usunąć skalę 
ruchomą. Przez to odzyska kraj swoje dawne 
świetne stosunki, 

Pobór podatku od dochodów już się rozpo- 
czął Kupcy, właściciele domów i sklepów, 
jakotćż rzemieślnicy w Cily użalają się mocno 
na to, Że tabele czyli fasyje dochodów, jakie 

obieraja , bywają im b6apowrót odsółane bez 
opieczętowania, przez co zdradzają się z swoim 
majątkiem przed kupczykami, commis. Dopo- 
minają Się, aby jm takowe fassyje w kopercie 
przysyłano. - 


Erancyja. 


Z Paryża d. 22. list. rozpoczął się przed 
policyjnym sadem poprawczym proces odno- 
szący się do okropnego wypadku na kolei pa- 
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rysko-wersalskićj. Widać z instrukcyi, że przy 
téj katastrofie 109 osób było rannych, z tych 
niektóre cieżkie, odnieśli rany, a dwadzieścia 
pięć osób utraciło Życie. 

—— dnia £%4go listopada. Bombar- 
dowanie w isareelonie nastręcza przeciwni- 
kom obwarowania Paryża pożądany powód dla 
zwrócenia nanowo uwagi na niebezpieczeń- 
stwo, jakićm zagcaż ają liczne odosobnione wa- 
rownie około téj stolicy, Fatrzeie, mówią oni, 
przeszłego jroku zburzono poczęści warownie 
Barcelony, i zdawało się, że już więcéj Żadne 
niebezpieczeństwo miastu ztćj strony zagrażać 
nie będzie. A przecież pomimo to,miotano z nich 
teraz gradem kul na miasto, a załoga byłaby 
je nawet zburzyła, gdyby brak żywności nie 
byt ją zmusił do zaprzestania kroków nieprzy- 
jacielskich i ustąpienia z warowni. Atoli w 
Paryżu nie nastapi niedostatek Żywności, a 

rzeto miasto zdane będzie na łaskę naczel- 
ników odosobnionych warowni. Myśl, która 
się pod tóm rozumowaniem ukrywa, jest dość 
jasna: jestto przekonanie, że gdy w czasie 
Paryż warowniami opasany zostanie. natenczas 
działa tych warowni panować będa nad wszy- 
stkiemi temi dzielnicami miasta. które do- 
tychczas za główne gniazdo rozruchów są uwa- 
zane. 

W radzie jeneralaćj departamontu"Soltwarny 
odbywały się na d. 24. listopada walne deba- 
ty. Dla zapobieżenia sfałszowaniu sądu przy- 
sięgłych, zaproponował p. Boulay, aby imio- 
na tych 4500 osób, z których się układa lista 
sądu przysięgłych, publicznie ogłaszano. Pro- 
jekt ten wspiórany przez p. Arago, Sayi 
innych, przyjęto 29 głosami przeciw 9. 

Sławna galeryję obrazów zmarłego Aquado 
zakupiono dla rossyjskiego Cesarza. 

—— dnia 28. listopada. Dzisiejszy Mo- 
niteur zawićra następujące doniesienie guber- 
natora z Algićru do ministra wojny, które na- 
deszło nadzwyczajna drogą : 

Z Algieru d. 20' listopada : Książę Aumale 
przybył tu d. wczorajszego o godzinie piątćj 
i wysiadł natychmiast na ląd. Jutro uda się 
do Blidah, aby mióć udział w wyprawie prze- 
ciw plemioniom zamieszkałym w górach Uan- 
Servis. 

Fiaacyja posyła znowu okręt wojenny fre- 
gatę Cleopatra nachińskie morza. Pod stórem 
kapitana Roy odpłynie z Brestu. Na pokła- 
dzie tego okrętu odbędzie syn admirała] D u- 

erre swoję pićrwszą podróż na morzu. Fre- 
gata: Erigone, Która się teraz na wybrzeżu 
chińskióm znajduje, ma powrócić do Francyi. 


Na wiadomość o rozruchach w Barcelonie 
rozkazano kilku pułkom wyruszyć w pospiesz- 
nym marszu ku granicy pyrencjskićj. Pułki 
zaś hiszpańskie idące z Francyi do Madrytu 
miały się znów w kraj cofnąć. 

e Abd-el-Kader nie będzie wyrzucony 
z ziemi algierskićj nawet przez wyprawę, którą 
Francuzi na wiosnę przedsiębrać zamyślają, 
jest więcćj jak pewna. Większa część ofice- 
rów, obeznanych z krajem i jego taktyka, jest 
tego zdania. Na pieniadzach i wojsku nie zby- 
wa mu i teraz, a jeźli go zniewola uciec się 
na ziemię marokańska, to znowu po niejakim 
czasie wypatrzy dobrą chwilę, wyjdzie z swo- 
jéj kryjówki i rozpocznie na nowo wojnę par- 
tyzańską. 


Ekolandyja. 


Z Hagi dnia 24. listopada. Izbie dru- 
gićj przełożono dzisiaj wniosek do ustawy do 
sankcyjonowania tych artykułów zawartego 
z Belgija traktatu, na mocy których, kilka ob- 
wodów Belgii odstąpiono. 

Z Mastrychtu d. 19. listopada. Przed- 
sięwzięte przez monarchów Belgii i Holandyi 
wzajemne zaszczycenie orderami ministrów i 
komisarzy, którzy zawarli traktat pod wzglę- 
dem spraw finansowych, przyjęły z upodoba- 
miama-obadwa narody, klóre w tym postępku 
upatrują niewątpliwy znak przyjacielskich sto- 
sunków i pojednania. Dotychczas żaden Ho- 
lenderczyk nie otrzymał był orderu od Króla 
Leopolda ani Belgijczyk od Króla holender- 
skiego. Nadanie orderów tych uważać można 
za powtórne ratyfikowanie traktatu z dnia 19. 
kwietnia 1839; każdy widzi w tóm nowy do- 
wód rzetełnego sposobu myślenia Wilhelma 
II., który w uskutecznieniu tego szlachetnego 
zamiaru inicyjatywę zrobił. 

Szwajcaryja. 

Pisma Berlińskie donoszą z Neu- 
chatel pod dniem 15go listopada: 
Wiele osób tego kraju prosiło Jego Król. Mość, 
aby odmienił, wydana konstytucyję albo ra- 
czćj, aby je zupełnie cofnął. Nasz dzieńnik 
Constitucionel z dnia dzisićjszego zawićra ta- 
kową prośbę, podpisaną przez siedmnastu do- 
putowanych i oficórów z Val de Travers i 
Viynoble, oraz następująca odpowiedź Króla: 
»Hról Jegomość rozkazał mi na podanie WPa- 
nów odpowiedzióć, że co się tyczy amnestyi, 
o która WPanowie upraszacie, Jego Król. Mość 
stosować się będzie do gabinetowego rozpo- 
rządzenia Ś. p. swego dostojnego ojca z dnia 
13. lutego 1886, na mocy którego wszystkim 


